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Kraków 28 maja.
Jeden z korespondentów Pressy podał 

do publicznej wiadomości 20 okręgów  
wiejskich w Galicji, w których świętojur- 
cy zamierzają przeprowadzić swych kan­
dydatów. D z. Polski przytaczając listę o- 
wych okręgów, mówi: „W spisie tych 
okręgów figuruje 7 okręgów czysto ma­
zurskich, a natomiast nie ma kilku okrę 
gów takich, gdzie świętojurcy zwykle roz­
pościerali przy wyborach swoją agitację, 
a mianowicie nie ma w tym spisie okrę­
gów: 1) Lwów, Winniki, Szczerzec, Gró­
dek, Janów, Krakowiec, Jaworów; 2) Sam­
bor, Łąka, Staremiasto, Stara sól, Turka, 
Boryni, Rudki, Komarno; 3) Jaworów, 
Radymno, Sieniawa, Cieszanów, Lubanów; 
4) Trembowla, Husiatyn, K opyczyńce, 
Skałat, Grzymałów." Zdawałoby się, je ­
żeli korespondent Pressy dobrze jest po­
wiadomiony, źe świętojurcy stracili w przy­
toczonych okręgach grunt pod sobą, któ-

nie rządu w ojczyźnie, objawiło chęć spa­
kowania przywiezionych na wystawę rze­
czy i udania się do domu, gdyż obawia­
ją się groźnych we Francji wybuchów. 
Jeżeli dyrekcja jeneralna nie potrafi od­
wieść wystawców francuzkich od ich za­
miaru, będzie to straszny cios dla wysta­
wy wiedeńskićj.

Orędzie nowego prezydenta odczytane 
w izbie na poniedziałkowćm posiedzeniu, 
godne jest zająć miejsce obok już znane 
go pisma marszałka. Mac-Mahon ogłasza 
się za wiernego wykonawcę woli większo­
ści parlamentaruój i obiecuje trzymać się 
zacho wawczćj polityki; przyrzeka również 
zmianę w administracji, która dostarczy 
reakcji nowych organów. Zmiana ta już 
ustąpiła; dwudziestu prefektów republi­
kańskich usunięto, ośmiu zaś przeniesio­
no do innych departamentów. Nareszcie 
zapowiada prezydent, źe będzie czuwać 
nad całością zwierzchniezćj władzy zgro­
madzenia narodowego, co znaczy, że w 
razie opuszczenia izby przez mniejszość, 
rozpisze nowe wybory. D ziś jednak mniej­
szość republikańska jeszcze nie myśli ab- 
dykow ać, owszem pod przywództwem  
Thiersa rozpocznie legalną opozycję. Co 
szczególnie nie podoba się dzisiejszemu 
rządowi, to że nikt nie stawia mu oporu 
przemocą, Rząd już był powołał wojsko 
do Paryża, ale republikanie nie czynią 
zadość wojowniczym zachciankom prezy­
denta, zachowują się cicho, a pisma ich, 
nawet taki radykalny Corsaire doradzają

Korespondencje „Kraju".

rv starają się powetować gdzieindziej;. . . . .  , , łT i
ale nie wierzymy, aby się im to udało »P°k<V >. po™*dek._ Umiarkowanie repu 
np. w W adowicach, Nowym Sączu lub bl.kańskiego stronnictwa nader korzystnie
Tarnowie, które to punkta wszystkie ma 
objąć agitacja świętojurska.

Z obozu centralistycznego dochodzą 
głosy nawołujące stronnictwa do zgody, 
to znaczy, źe starzy chciel by wszystkie 
głosy wyborców zagarnąć dla Biebie, a 
młodzi również dla siebie. O ustępstwach 
obustronnych mowy nie ma.

W Niemczech panuje teraz rjich przy­
gotowawczy do wyborów sejm ow ych.—
Stronnictwa wydają odezwy; w ogólności 
trzy grupy dają się odróżnić: ultramon- 
tanie razem ze starokonserwatystami, na- 
rodowoliberalni z resztkami dawnego 
stronnictwa postępowego, demokraci wraz 
z socjalistami. W obec panującego prądu 
nie można wątpić, że wygrana pozosta­
nie przy ubóstwiaczach powodzenia, t. j. 
przy/ tak zwanóm narodowo-liberalnćm  
stronnictwie.

W Strassburgu zatarg między rządem 
a municypaloością wywołał nowe gwałty 
ze strony pierwszego. Trzech adjunktów 
mera usunięto i zastąpiono komisarzem  
nadzwyczajnym. Zdaje się, źe rząd w A l­
zacji postanowił usprawiedliwić słowa swe 
go pana i mistrza Bismarka: „Trzeba 
przyznać, że Niemcy północni nie są zrę­
czni w pozyskaniu sobie sympatji."

Jeszcze parę dowodów, jak dalece w 
Rossji rząd i opinja publiczna różnią się
w zapatrywaniach na sąsiednie P ru sy .— - -
Birżew. Wied. uskarżają się na wzrasta- któ™ to wiadomość me była d a nich nie-

. y  > .. « « < t-» onn/łr>inmnnn I InrrTrnnanin n r  \ / V  otrlronin not*-

odbija od zadzierającego tonu bonapar- 
tystów. Tak np. Pays ciesząc się, że koa 
licja monarchiczna wywróciła Thiersa i 
rzeczpospolitą, p isze: „Tym, co się oba­
wiali ciężkich zawikłań po ustąpieniu 
Thiersa, pokażmy tylko opuszczoną prze­
zeń lew icę, aby się przekonać, jaki on 
był mały. Ten człowiek zabiera dziś swo­
je torby i wynosi się z poniżonego jego 
pobytem Wersalu. Gazony, po których 
stąpał L ovois, nie będą więcćj czuć 
ciężkiego deptania trzewików p. Barthć- 
lemy Saint-Hilaire’a, panna Lavalliere nie 
będzie się już uskarżać na mieszczańskie 
swoje współzawodniczki."

Niemieckie pisma wyrażają się bardzo 
oględnie o przesileniu francuzkióm; ale 
podług wiadomości półurzędowych, w Ber­
linie wcale nie potępiają nowego porządku 
rzeczy. Szabliste dyktatury podobają się 
dworowi berlińskiemu, wolnomyślna zaś 
rzeczpospolita nie miała u niego łaski. 
Koln. Zeitung czyni tylko prostą u w agę: 
„Chociaż Niemcy wyciągają swoje wnio­
ski z niestałości stosunków francuzkich, 
wszakże jak przedtćm, tak i nadal su­
miennie się wstrzymają od wmięszania 
się w wewnętrzne sprawy sąsiedniego kra­
ju, o ile tenże dopełni względem nas nie­
wykonanych jeszcze swoich obowiązków." 

Papież i o. B ecks, jenerał jezuitów,

Lwów 26 maja.
C. [Z  k l u b u  p o s t ę p o w e g o . ]  — 

W alne zgromadzenie klubu postępowego 
podjęło na dzisiejszćm posiedzeniu na­
reszcie kw estję, jakie stanowisko kraj 
wobec faktu mianowania p. Ziemiałkow- 
skiego ministrem wobec rządu zająć po­
winien.

Obszerne i wyczerpujące sprawozdanie 
odczytał referent Romanowicz. Przyznam  
się, że nie zdarzyło mi się słyszeć spra­
wozdania tak dyplomatycznie ułożonego 
jak to, które klub postępowy a zarazem  
p o 1 s k  i przedłożył. Klub oświadcza w 
sprawozdaniu, źe rząd jest nieprzyjacie 
lem kraju, gdyż dla urzeczywistnienia 
swych centralistycznych zachcianek tar­
gnął się wprowadzeniem bezpośrednich 
wyborów na jego przyrodzone prawa. 
W nosićby z tegó należało, że klub za­
konkluduje, iż p. Ziemiałkowski, wcho­
dząc w skład takiego rządu, zsolidary- 
zował się z jego programem, stanął w 
jednym szeregu z naszymi nieprzyjaciół­
mi, a tóm samóm uczynił krok fałszywy, 
którego kraj żadną miarą pochwalać nie 
może.

Klub jednak wcale inaczój konkludo­
wał. Przypuszczając, iż p. Ziemiałkowski 
pozostanie i nadal, choć w gronie cen­
tral istów, gorącym patrjotą, który zawsze 
i wszędzie tylko interes kraju mieć bę 
dzie na oku, i że na dzisiejszćm stano­
wisku wiele będzie mógł dla kraju zdzia­
łać dobrego, nie widzi klub potrzeby o- 
świadczać się przeciw p. Ziemiałkow- 
skiemu. Klub w sprawie tćj kieruje się 
wyłącznie interesem kraju, i dlatego tćź 
w swćj akcji politycznćj, która obecnie 
nowemi tory pójść m usi, w inien, bez 
względu na ministra - rodaka, zachować 
zupełną niezawisłość, zaczćm jednakowoż 
nie idzie jeszcze , aby nie miał popierać 
wszelkich jego usiłowań dążących do u- 
rzeczywistnienia żądań kraju co do roz­
szerzenia jego samorządu.

Zakadziwszy nowemu ministrowi dalćj 
frazesami o m iłości ojczyzny, o gotowo­
ści wylania krwi za nią i t. d., kończy 
klub następującym wnioskiem: „W obec 
mianowania p. Ziem iałzowskiego mini­
strem bez teki, klub postępowy opiera 
jąc się na swym programie z d. 4  gru 
dnia 1871 r., oświadcza, iż obowiązkiem  
jest kraju zachować wobec nowego mi­
nistra zupełną niezawisłość politycznćj 
akcji, a popierać go w działaniach, któ 
reby dążyły do narodowego rozwoju 
wykonania programu odrębności kraju, 
a były oparte na zasadach postępowych."

Członek J o l i  e s  oświadcza się prze­
ciw powyższemu wnioskowi i dodaje, że, 
chociaż dotąd był federalistą, obecnie od 
mianowania Ziemiałkowskiego ministrem 
tćj polityki się wyrzeka. Nowy minister

stawienie, z żądaniem, aby tenże uchwa­
łę  swoją, mocą którćj fundusz szkół lu­
dowych — zebrany w ubiegłym roku —  
rozdany być miał gminom na budowę 
szkół, cofnął, a natomiast postanowił, iż  
rzeczony fundusz stanowić ma fundację 
wieczystą, i że odsetki od niego użyte 
być mają na cele podniesienia oświaty 
ludowćj, na założenie funduszu emery­
talnego dla nauczycieli ludowych i t. p . 
W yczerpawszy w ten Bposób porządek 
dzienny, zamknięto posiedzenie.

pierwsi dowiedzieli się o upadku Thiersa, m£w; 0D — wiele może zrobić dla kraju,

jące wychodźctwo polskićj ludności z Po 
znańskiego do Ameryki i jako przyczynę 
tego faktu, podają gwałtowną germaniza­
cję i konskrypcję wojenną, tę specjalnie 
pruską chorobę. Birź. W. zaklinają świat 
słowiański, aby swoim wpływem powstrzy­
mał ową manję wychodźctwa, gdyż —  
mówią — przyjdzie czas , kiedy utracimy 
znowu jednę wielką i bogatą prowincję, 
którą pochłonie nienasycona niemczyzna! 
A  Gołos kwestję nadbałtycką tak roz­
wiązuje : „Oto są te prowincje; zabierz­
cie im trzy najświętsze dobra cywilizo­
wanego człowieka: wiarę, język i prawo,

spodziewaną. Oczywiście wW atykanie bar­
dzo dobrze wiedziano o spisku monarchi­
stów, utrzymywanych w kupie przez kle- 
rykalistów. Koln. Ztg dowiaduje się na­
w et, że nuncjatura papiezka w Paryżu 
miała czynny udział w intrydze wstecz­
ników przeciw Thiersowi, i źe to ona wła­
ściwie potrafiła wciągnąć do koalicji prze­
ciw rządowi wszystkich prawie niezale­
żnych deputowanych. Znani ze swego 
klerykalizmu deputowani Keller i Chesne- 
long byli w tćj sprawie nader gorliwymi 
pośrednikami.

W  poniedziałek przybyła do Rzymu
anego wiaię, )ęzya i piawu, witali ją  król, książęta domu kró-
postawcie w ich tnie see ideę rossyjską, . . . ’ . • j .f  ■ r>  4. . Y j  • lewskiego i władze; woisko i gwardia na-albowiem Prusy także przeprowadzają 

ideę pruską w Poznaniu, w Alzacji i L o­
taryngii!“ .

D . Ztg. dowiaduje s ię , źe wielu w y­
stawców francuzkich na wiadomość o zmia-

lewskiego i władze; wojsko i gwardj* 
rodowa tworzyły szpaler na ulicach.

gdyby tylko utrzymał nam te swobody, 
które już obecnie posiadamy. W nosi te 
dy, aby uchwalono rezolucję tćj treści, 
iż kraj popierać będzie nowego ministra, 
dopóki tenże nie zsolidaiyzuje się z een- 
tralistami.

B e n o n i nie może się zgodzić na 
nie zupełnego wotum zaufania nowemu 
ministrowi, zwłaszcza, źe nie uczynił on 
dotąd nic jeszcze wybitnego dla kraju. 
Takie wotum zaufania byłoby w obecnćj 
chwili raczćj wyrażeniem ufności do rzą­
du centralistycznego. W nosi tedy Benoni 
przejście do porządku dziennego nad wnio­
skiem p. Jollesa.

Po przemówieniu referenta w obronie 
wniosku wydziału klubu —  zgromadzenie 
uchwala go jednogłośnie.

Uchwalono następnie w myśl wniosku 
członka Medweckiego wnieść do komite­
tu dla składek na szkoły ludowe przed

Wiedeń 27 maja.
m. Rozjątrzenie między centralistami co­

dziennie się wzm aga; a chociaż partja 
„starych" Verwaltungsratów konstytucyj­
nych wygłaszać każe przez swój organ 
specjalny, N . f r .  P r .,  któremu wtóruje 
Presse, organ p. H opfena, dyrektora 
Boden Creditanstalt, że „młodych", o k il­
ka stopni silnićj sprusaczonych, nie ma 
w Austrji, a przynajmnićj tak ich jest 
mało, że nie warto o nich i mówić; je­
dnak wiem z pewnego źródła, iż rząd 
z wielkićm „zaniepokojeniem" patrzy na 
agitacje tego stronnictwa, i w różnych 
kierunkach dał odpowiednie instrukcje, 
by donoszono o każdym , choć małozna- 
czącym objawie „młodych" na zgroma­
dzeniach wyborczych, które się odbywać 
będą po prowincjach.

Na tutejszą D . Ztg, zresztą wielkiego 
wpływu nie mającą, kazano uważać ści- 
ślćj, niż przedtćm.

Mówią, że w skutek danćj z W iednia 
wskazówki, ma tu przyjechać ze Styrji 
człowiek między centralistami poważany 
'choć w swoim czasie z dr. Rechbam rem, 
Fieckem  etc. należał do osobnćj frakcji 
autonomistów), dr. Kaiserfeld, żeby oby­
dwie partje „starych" i „młodych" swym  
wpływem nakłonić do zgody w tćj wspól- 
nćj, jak u góry twierdzą, sprawie nie- 
mieckićj.

W  tćj, uwagę rządu i jego stronnictwa 
(centralistycznego) dziś głównie zajmują- 
cćj sprawie „przyszłych wyborów", oka­
zał się jeden szkopuł, o którym Niemcy, 
układając ustawę o „bezpośrednich w y­
borach", nie myśleli. Jest to podział na 
okręgi zanadto wielkie, z czego wynikać 
muszą pewne trudności. O tćm warto bę­
dzie pom ów ić, nie dla ciekaw ości, ale 
dla własnćj potrzeby; żeby się i nam 
nie napiętrzyły trudności w przeprowa­
dzeniu kandydatów, poleconych przez ko­
mitety na posłów do rady państwa.

Tak ważna zmiana, jaką jest ta, która 
we Francji — co do osoby prezydenta, 
a może i systemu — nastąpiła, tutejszym  
dziennikom wydaje się tylko ze „stano­
wiska giełdowego" dziwną i niezrozumia­
łą. Pod względem politycznym, radziby 
tylko tacy mężowie stanu, jak nasi cen- 
traliści, żeby „Prusacy przedłużyli swój 
pobyt w obcćm państwie, im wstrętnćm"; 
o powód racjonalny im nie chodzi —  czy  
w Czechach, czy we Francji.

D ziw ią się, jak może renta francuzka 
iść w górę, kiedy wśród pokoju ustalo­
nego na wewnątrz w Austrji przez nową 
ustawę wyborczą, i mimo kilkunastu mi- 
ljonów wydanych na koszta wystawy, w 
W iedniu nastąpiła epoka rozbicia giełdy  
w sposób niebywały i niewidziany, i 
wszystkie giełdy niemieckie chylą się do 
upadku. —  Przecie „Germania" zabrała 
„Galii" złota tyle, żeby można nim po­
płacić długi państwowe, większe niż Au­
strji (szczególnie, jak dzis^ stoją jćj pa­
piery) — a „Scbwindel" widocznie prze­
śni siłą zabranych „miljardów"!

N. fr . Presse wym yśliła sobie argu­
ment, dla naiwnych może przydatny, u- 
trzymując, źe jakieś wielkie domy ban­
kowe, zespoliwszy swe siły, doprowadzi­
ły  do podnńsewij^a renty i papierów na 
„targu n a^ żM ŻŁ^^ A  coby im właściwie
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zależało na takiej operacji, nie powiada 
ten organ tutejszej k lik i centralistyezno- 
giełdowdj. Mówi ty lko, źe „haussę11 sztucz­
ny wywołali „reaktionaere B ankiers“.

Z taką sam ą logiką m ogłyby inne 
„P ressy“ i „B latty“ winę złożyć i na te 
za  wszystko złe w świecie odpow iedzial­
ne czy n n ik i: „ k lerykały  “, „ feudały “ i 
„narodow cy“ — i że ci także winni, źe 
we F rancji dziś notują papiery francuz- 
k ie wysoko a na w szystkich niem ieckich 
targach  nizko (a n a w e t: nicht anzubrin- 
g e n ) ; ku ltura  niem iecka i na tóm polu 
nie dopisuje czy nam, czy drugim.

Poznań. Posłow ie polscy w pruskićj 
izbie deputow anych i w parlam encie mieli 
poruszyć wszystkie siły przeciwko proje­
ktow i do praw a o języ k u  urzędow ym . — 
G dyby rządowi udało się p ro jek t ten prze­
prow adzić w izbie poselskiój, w ów czas, 
jak  donosi korespondent berliński Dzień. 
Pozn., deputowani polscy do parlam entu 
zam ierzali wytoczyć całą spraw ę przed 
parlam entem  w form ie interpelacji. P un­
ktem  wyjścia tćj interpelacji m iały być 
uchwały m iędzynarodow e, na mocy k tó ­
rych Prusy przyszły do posiadania czę­
ści Polski; a więc rad a  zw iązkowa b y ła ­
by interpelow aną o t o , czy Prusy jako 
państw o związkowe z wiedzą i wo!ą te j­
że narażają na szwank stósunki m iędzy­
narodowe.

Zdaje się jednak , gdyby konieczność 
w ym agała podobnój in terpelacji, to nie 
znalazłaby się dostateczna ilość podpisów. 
Z resztą k rok  ten byłby  również bezsku­
tecznym , ja k  i tyle innych protestów  z a ­
noszonych w sejm ach i parlam encie nie­
m ieckim . Szczęściem, źe rząd przez zam ­
knięcie sejmu uwolnił koło parlam entar­
ne polskie od podobnych bezow ocnych 
usiłow ań, a być może, źe p ro jek t ten pój­
dzie ad ac ta , gdy się rząd głębićj zasta­
nowi nad jego niestosownością.

W tych dniach odbyła się w Poznaniu 
uroczystość dw udziestopięcioletniego istnie­
nia tow arzystw a przem ysłowego. Prow in­
cjonalne tow arzystw a przem ysłow e wy­
sła ły  także deputow anych na tę  u ro ­
czystość. T akie zbliżenie się przem ysłow ­
ców naszych nie pozostanie bez wpływu 
m oralnego na ich działalność, a  sam ob­
chód będzie wyrazem  uznania dla tow a­
rzystw a, które tak  gorliwie pracow ało nad 
podniesieniem  przem ysłu i zarazem  nad 
szerzeniem  oświaty w tćj klasie naszego 
społeczeństwa.

Z powodu udziału k ilku  posłów pol­
skich w owacji na cześć p. F orckenbecka 
prezesa pruskićj izby poselsk ićj, wywią­
zała  się polem ika pom iędzy Orędownikiem. 
i  Gazetą Toruńską. Orędownik wychodząc 
z zasady, że „w zapatryw aniu na sprawy 
publiczne trzeba nam mnićj sentym ental- 
ności, dobrćj w salon ie , a więcćj objek- 
tyw ności, niezbędnćj w po lityce, inaczćj 
zam ącim y sobie pojęciau, nie zuajduje 
nic nagannego w postępow aniu pewnćj 
frakcji deputacji sejmowćj polskićj. W  tćm 
tw ierdzeniu połączonem  zarazem  z po­
lem iką przeciwko Gazecie Toruńskiej, k tó ­
ra  potępiła niewłaściwe i do pewnego sto­
pnia  lekkom yślne postępow anie posłów, 
ta  ostatnia widzi chęć opozycji ze strony 
Orędownika. Kurjer Poznański dotychczas 

jeszcze nie wypow iedział swego zdania 
w  tćj sprawie.

Ze w szystkich miejscowości dają się 
słyszeć skargi na zupełne usuwanie ze 
szkoły  języka polskiego. W  Bydgoszczy 
ju ż  oddaw na nauka języ k a  polskiego by­
ła  zaniedbaną w szkołach  m iejskich. 0 -  
becnie zaś zupełnie je zniem czono. W  g i­
m nazjum  i szkole realnćj nauczyciele re- 
ligji obowiązali się ja k  donosi Gazeta To­
ruńska  uczyć dzieci tylko po niem iecku. 
W  wyższćj szkole źeńskićj także zaczęto 
w ykładać  relig ję po niemiecku. Tęź samą 
zm ianę w nauce religji zaprow adziła rada 
szkolna m iejska, do czego się przyczynił 
także  niem ało jeden  z jć j członków  ks. 
C hoiński.

B ada szkolna czy też deputacja szkol­
n a , postanow iła także w niektórych szk o ­
łach  elem entarnych od W ielkićjnocy w ca­
le  nie uczyć języ k a  polskiego, w innych 
znow u ustanowić 2 lekcje tygodniowo 
d la  życzących się u czy ć , nie w łączając 
je  wcale do program u szkolnego. O bu­
rzeni takiem  postępowaniem  deputacji 
azkolnćj rodzice dzieci polskich, wystó- 
sowali petycję do m agistra tu , w którćj 
ż ą d a ją , aby ję z y k  polski w tutejszych 
szkołach  e lem entarnych , jak o  przedm iot 
nauki obowiązkowćj i  z u w zg lęd n ien iem

potrzebnych na to godzin w ykładow ych 
znów został przyw rócony.

Francja.
[ O s t a t n i a  m o w a  p r e z y d e n t a . ]
B anow ie! Z grom adzen ie , k tó re  mi u- 

dziela zaszczytu posłuchania mię, nie bę­
dzie zdziwione w idząc mnie w tćj chwili 
na trybunie. W inienem  izbie i całem u 
krajow i w ytłom aczyć k ierunek  naszćj po­
lityki, którąśm y przyjęli i k tó rą  prow a­
dzimy w tćj chwili.

Nie jestem  ja  ty lko  jeden  odpow iedzial­
ny, muszę oddać i moim kolegom  tę sp ra ­
wiedliwość, że i oni b iorą również na sie­
bie część odpowiedzialności i popierali 
mię z całćm  wylaniem się. Jeżeli jed n ak  
ma być k to  odpowiedzialny za to, co się 
stało , jeżeli się stało coś złego, to pano­
wie ty lko do mnie przedew szystkiem  od­
w ołać się należy. Do mnie skierow ano 
cały a tak  — tak  być powinno — przyjm u-
j ¥ 8 ° - '

Nie ganię ministrów, k tó rzy  starali się 
u trzym ać przy w ładzy; ale moje położe­
nie jest zupełnie inne. W yście panowie 
nie zastanaw iali się, kiedyście mi pow ie­
rzali w ładzę, i ja  nie rozbierałem  jć j, k ie­
dym ją przyjm ow ał. B ył to  ak t koniecz­
ności. Czyniłem  co było m oją pow inno­
ścią — nie było to bez goryczy.

Pozwólcie mi mówić z całą otw artością 
w szystkim  stronnictw om , każdem u z oso­
bna.

Z arzucają naszćj polityce, źe by ła  dw o­
istą — zastanow iw szy się nad nią —  była 
ona koniecznym  w ynikiem  stanu rzeczy.

Nie mieliśmy ani finansów, ani arm ji, 
ale za to mieliśmy stronnictw a stojące z 
całą  an typatją  względem  siebie.

Sądzicie panowie, że rządzić  w takich  
w arunkach je s t ła tw ą rzeczą? T rzeba było 
nadludzkich usiłow ań, żeby wytworzyć z 
tego jak ąś  jedność.

Jedni chcą m onarchji — inni żądają rze- 
czypospolitćj. W y wszyscy jesteście w wa- 
szem praw ie. A le w chwili, kiedy dem o­
k racja  wylewa całem i potokam i — m ożna 
słusznie sądzić, że rzeczpospolita będzie 
ostatnią możliwą form ą rządu. Z resztą 
obydw a stronnictw a liczebnie wziąwszy., 
są w tćm  zgrom adzeniu praw ie rów ne — 
widzieliśmy to przy wyborze czwartego 
w ice-prezydenta. P an  L arcy  otrzym ał 323 
a p. M artel 330 głosów.

O prócz tego głównego rozdziału są j e ­
szcze pom niejsze, k tóre się na każdym  
k roku  spotykają. I  w rzeczy samćj, jeżeli 
z jednćj strony daje się widzieć k ilka  m o­
narchji, z drugićj strony widzimy więcćj 
niż jed n ą  rzeczpospolitę.

Jest rzeczpospolita alarm ująca i uspa­
k ajająca — do tćj to ostatnićj rząd  się 
przychylił. W iększa część republikanów  
dąży do utrw alenia porządku, a nie do 
p rzestrachu — je s t tćż i część takich, k tó ­
ra  twierdzi, źe rzeczpospolita tylko przez 
republikanów  rządzoną być powinna.

K ażdy m ów i: rządź po mojćj myśli — 
bądź ze mną. Cóż więc chcecie, żebym 
zrobił wobec tych tak  przeciw nych i ró ­
żnych zaprosin?

Jeżeli jak iego  rządu  potrzeba wtćj chwili, 
to rządu nieubłaganego na nieporządki, 
a godzącego stronnictw a następnie. Z  rzą ­
dem jednego stronnictw a, pokój publiczny 
nie trw ałby długo. P o trzeba  mi było wię­
cćj siły woli do utrzym ania się na tćm  
stanow isku pośrednićm , aniżeli do połą­
czenia się z jakićm  stronnictw em . Z resztą 
m yślicie panowie, że to je s t wypływem 
sceptycyzm u? J a  nie jestem  sceptykiem  
ani w filozofji, ani w polityce. Z ap a try ­
wanie się moje i m oich kolegów było 
zawsze zgodne.

Miałem dwa zadan ia : zreorganizow ać 
kraj i następnie kiedy prow izorjum  by ło ­
by już  zbytecznćm , pchnąć go ku  formie 
rządu, nie w iecznćj, gdyż to je s t ty lko  przy­
miotem Boga, ale ku formie m ogącćj n a ­
rodow i zapewnić przyszłość.

Pozw ólcie mi panow ie wspom nieć o tćm 
co zrobiłem , nie myślcie żebym  się uspra­
wiedliwiał przed w am i, gdyż wcale nie 
staję przed trybunałem  stronnictw , ale 
chcę się usprawiedliw ić przed  historją.

P. Thiers mówi następnie o działaniu 
swćm i odniesionych sku tkach  we w szyst­
kich gałęziach życia narodow ego, i dalćj 
przem aw ia tak  :

N ajw iększa trudność przedstaw ia się 
nam  w tćj k w e s tji: czy m a być rzeczpo­
spolita czy m onarcbja (zw racając się ku 
praw icy)? My także jesteśm y konserw a­
tystam i, i m am y w iększe praw o ta k  tw ier­
d z ić , aniżeli ci m łodsi panow ie, którzy

w życiu swćm polityeznćm  obdarzyli naB 
więcćj słowami niż czynem.

W y się nazyw acie w yłącznie konserw a­
tystam i, a nie m onarchistam i. Pozwólcie 
mi panowie powiedzieć wam, że tem u 
nie uwierzę.

J a  nie w yrzekłem  się źadnćj z moich 
opinji, alem się oświadczył za rzecząpo- 
spolitą.

Czy myślicie panowie, że m ożna p ro ­
w izorycznie rządzić krajem  przez trzy  lata 
z ludźmi, którzy  ciągle mówią o charak­
terze tym czasowym  rządu , i k tórzy k aż ­
dego poranku  przedstaw iają swój osobny 
kierunek, jak iego  się rząd  trzym ać powi­
nien. Jeżeli się kto tak  oddaje nam iętno­
ściom, ja k  to robią stronnicy rozm aitych 
m onarchji —  nic dziwnego, że wywołają 
nam iętności przeciwne.

Proponując wam rzeczpospolitę, nie ule­
galiśm y jakim ś teorjom , ale mieliśmy na 
względzie dobro k raju , gdyż inna forma 
rządu jest niemożliwą.

U znajem y wasze wszechwładztwo, od 
was zależy decyzja, ale obowiązkiem  jest 
naszym  przedstaw ić wam nasze zdanie, 
jakie m am y w kw estji tak  niesłychanie 
ważnćj. T ak  samo ja k  my proponujem y 
wam rzeczpospolitę — wy możecie zapro­
ponować m o n arch ję— nie zrobicie jed n ak  
tego, bo sami najlepiej o tćm wiecie, że 
to je s t rzeczą niemożliwą — bo trudno 
jest trzech pretendentów  osadzić na je ­
dnym  tronie.

W moim m esażu tak  przez was sponie­
w ieranym , przedstaw iłem  wam koniecz­
ność wyjścia ja k  najprędzej z tego stanu 
prowizorycznego, k tóry  zatrw aża um ysły 
i ubezw ładnia rząd  wobec ataków  n a d ­
chodzących z rozm aitych stron.

Żądaliście praw  organicznych , czy w 
takićm  położeniu, kiedy form a rządu nie 
jest zdecydow aną, czy to jest m ożliwe?

Po krótkim  przebiegu proponow anych 
przez niego praw, p. Thiers zaklina stron­
nictw a do ustępstw , do poświęcenia dla 
utrw alenia rzeczypospolitćj konserw aty- 
wnćj, jako jedynego możliwego rządu. — 
Jeżeli wy panowie macie inny punk t w yj­
ścia z tego położenia, wskażcie mi go. 
Co do mnie znam inny środek jeszcze — 
dyktaturę. O! bez w ątpienia duźoby p rzy ­
ję ło  ten  ś ro d ek , ale wiecie panowie aż 
nadto, jakie skutki ona pozostawia dla 
kraju. Ale panowie idźm y zawsze za ś ro d ­
kam i legalnem i — nie ma innego sposobu 
nad to, cośmy wam proponow ali — rząd 
republikański konserw atyw ny. W czoraj 
jed en  z mówców litow ał się nadem ną, j a ­
kobym  by ł protegow anym  przez rad y k a­
lizm. J a  także lituję się nad nim, gdyż 
on będzie protegow anym  przez imper- 
jalisiów , co niegdyś odrzuciłby ze wzgardą.

Kronika gotsczna i rozsnaitośisL
Kraków, 28 maja.

Jutro we czw artek odbędzie się posiedzenie 
rady miejskićj o godz. 5 po południu.

Egzamina kwalifikacyjne dla nauczycieli
szkół ludowych i szkół wydziałowych odbywać 
się będą w Krakowie dnia 15 września r. b. 
K andydaci i kandydatki, chcący przystąpić do 
egzaminu, mają się zgłosić na piśmie do dyre­
kcji komisji egzam inacyjnśj najpóźniśj do 25 
sierpnia i ośw iadczyć, do których szkół egza­
min składać zam ierzają.

Do podania mają załączyć treściwe skreśle­
nie przebiegu życia i sposobu kształcenia się.

K andydaci, którzy nie ukończyli nauk w pu- 
blicznem sem inarjum nauczycielskićm, muszą 
przedłożyć także świadectwo zdrowia.

O bliższych szczegółach dowiedzą się osoby 
interesow ane od swych rad  szkolnych okręgo­
wych, mających „Instrukcję," albo z czasopi­
sma Szkoła.

Ogłoszenie k o n k u r s u .  — Dla uczczenia uro­
czystości zaślubin najdostojniejszćj arcyksię- 
żniczki Gizeli, p. Milieski F ranciszek , radca 
miejski, przeznaczył kwotę 250  zła. dla je ­
dnego z pośród uczni szkoły technicznćj kra- 
kowskićj, przedew szystkiem  K rakowianina, w 
celu ułatw ienia mu podróży do W iednia dla 
zwiedzenia wystawy.

M agistrat podając ten szlachetny czyn do pu- 
blicznćj w iadomości, wzywa zarazem uczniów 
szkoły technicznćj krakow skiej, chcącej z tego 
daru korzystać, aby swe podania do rady miej- 
skićj wystosowane na ręce p. dyrek tora  zak ła­
du technicznego najpóźnićj do 15 czerwca b. r. 
złożyli. Z  magistratu kr. g ł. m. Krakowa.

D nia 20 m aja 1873  r.
Źe technika dawna krakowska wydała wie­

lu ludzi fachowych, którzy za granicą mają 
wzięcie i potrafili sobie tam pozyskać stanowi­
ska odpo wiednieich wykształceniu i zdolnościom, 
na to mamy świeży dowód w następującym do­
niesieniu dziennika w Greiz wychodzącego:

„ S a s k o - tu r y n g s k a  k o le j .  — Inżyn ier p 
K o s i ń s k i ,  k tó ry  dotychczas piastow ał urząd: 
p rzy  tow arzystw ie budow y kolei P lessner e t 
Comp., angażow any został jako  inżynier kon­
trolujący do kolei sasko-turyngskiśj. “ Je s t tu  
mowa o K rakowianinie p. Kosińskim, synie zna- 
nego i poważanego w mieście naszśm  komisa­
rza okręgowego.

f  Andrzej Dudrak, bardzo uzdolniony ry­
sownik i drzew orytnik, odznaczający się szcze­
gólnie w wykonywaniu robót architektonicznych 
i siragi8tycznych, zm arł w tych dniach w szpi­
talu  krzeszowickim w skutek choroby piersiowćj. 
Śmierć jego tćm większą stra tą  je s t dla nasze­
go miasta, że to  by ł jedyny  praw ie u nas drze­
w orytnik. P rzed  kilku latam i p rzeniósł się b y ł 
do W arszaw y, wezwany przez tam tejszego n a ­
kładcę p. U ngra, gdzie w ykonał kilka większych 
drzeworytów. N iezadługo jednak  pow róeił do 
K rakow a i tu  podczas restauracji o łtarza P a n ­
ny Marji zd ją ł z figur, rzeźby W ita  Stwosza, 
rysunki naturalnój wielkości.

M agistrat nie pozwala bankowi parcelacyj- 
nemu używać do budowy domów przy ulicy K ru­
pniczej i pod Reform atam i zwiezionego ju ż  tam 
kamienia budowlanego. Poniew aż jed n ak  w ło ­
nie m agistratu panow ała różność zdań co do 
zakwestjonowanego kam ienia, m agistrat zażądał 
opinji budowniczego przy  starostw ie powiato- 
wćm p. M ezera. Ten również o kam ieniu zwie­
zionym przed fabryki bankowe dał z łą  opinję, 
kwalifikując go li tylko na drogi do szutrow a­
nia a odmawiając mu przym iotów potrzebnych, 
aby mógł być wziętym do budowy. Kam ień 
ten podobno pochodzi z D ębnik za W isłą.

Teatr .  — W czoraj pierwszy w ystęp gościnny 
p. Ładnowskiego w „K onfederatach" M ickiewi­
cza zapełnił te a tr  szczelnie publicznością. Są­
dzimy, ze wielki ten utw ór naszego wieszcza 
jeszcze niejednokrotnie ujrzym y na scenie w 
tym sezonie, przedstaw ia bowiem dla publiczno­
ści wielki interes narodow y a dla p. Ł adnow ­
skiego świetne pole dla okazania swego talentu.

K oncert .— W  piątek dnia 30 b. m. wykona 
tow. muzyczne krakowskie „M uza," w sali h o ­
telu  saskiego wieczór m uzykalny dla swoich 
członkow pod kierunkiem  dyrektora arty stycz­
nego p. A nt. V opalki.

P r o g r a m :  1. Rybacy na W iśle, chór męzki, 
K arola Studzińskiego;

2. T rio, D  dur, Beethoyena, skrzypce, for- 
tep jan  i wiolonczela.

3. Rom anca i m odlitwa z opery Otello R os­
siniego, a lt solo z tow arzyszeniem  fortepjanu.

4. D eklam acja.
5. L a charite, solo sopran i chór żeński 

z tow arzyszeniem  fortepjanu.
6. a) L egenda W ieniawskiego i b) Polonez 

Ferd . Lauba, solo skrzypce z tow. fortep jaau .
7. Hymn Szuberta, solo kw artet i chór m ęzki 

z tow arzyszeniem  instrum entów  dętych.
Początek o godz. 7 1/ 2.-— Biletów dostać mo­

żna w handlu Józefa Goebla, a w dzień wie­
czorku przy kasie od godz. 7 wieczór.

t  Jutro we czw artek dnia 29 m aja o go­
dzinie 10 odpraw ioną będzie w kościele N. P . 
Marji wotywa śpiewana za duszę ś. p. M atyldy 
Szukiewiczowćj i syna jć j W ład. Szukiewicza.

Sprostow anie  sprostowania: odbieram y
następujące pism o:

Szanowny redaktorze!
Ze zdziwieniem wyczytałem  w K raju  oświad­

czenie jakiegoś ucznia szkoły muzycznćj, że 
szkoła ta  nie je s t obowiązaną do publicznych 
popisów i tylko ma zdawać sprawę ze swych 
postępów corocznie w obec dyrektora insty tu tu  
technicznego i zaproszonych gości. Oświadcze­
nie to  mija się całkiem  z prawdą, albowiem 
§ 27 , lit. n s ta tu tu  tś jźe  szkoły w yraźnie opie­
wa: że „ażeby całą publiczność przekonać o 
stanie i doskonaleniu się szkoły m uzycznćj, 
posłużą je j w tćj mierze publiczne popisy m u­
zykalne, corocznie dokonyw ane". P arag raf ten 
zatem  w yraźnie zastrzega, źe w ocenieniu po­
stępu i zdolności uczniów ma być sędzią pu ­
bliczność a nie osoby zaproszone i dyrektor, 
gdyż w takim  razie musielibyśm y od dyrektora 
szkoły technicznej wymagać zarazem  odpowie­
dnich kwalifikacyj muzycznych.

W  interesie więc praw dy i słuszności proszę 
cię szan. redaktorze o umieszczenie tego s p r o ­
s to w a n ia  s p r o s t o w a n i a ,  którem  wcale nie 
myślę ubliżać owemu panu uczniowi szkoły mu­
zycznćj, gdyż uczeń nie je s t koniecznie obo­
wiązanym znać s ta tu ta  szkoły, a raczej winien 
znać dokładnie to , czego w nićj uczą. —  Racz 
przyjąć przy  te j sposobności etc.

Jeden nie z uczniów.
Z sądu karnego. — W e czwartek odbędą 

się w tutejszym sądzie karnym następujące 
ostateczne rozprawy: W inc. Suwary o kradzież, 
Marjanny Misiorowskićj i Wiktorji Puchasło- 
wicz o kradzież, Wawrzeńca Rokity o zgwał­
cenie, Stanisława Rybickiego i Stan. Jawor­
skiego o gwałt publiczny, Magdaleny Czapinki 
o kradzież.

Na piątek i sobotę nienaznaczono żadnych 
rozpraw ostatecznych.
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Majówki, które się dziś odbyć miały zosta­
ły  odroczone w skutek słoty, k tóra  znowu się 
rozpoczęła. Ju z  to tego roku pogoda nie sprzy­
ja  ani wystawie w iedeńskiej ani majówkom kra­
kowskim.

W ypadek.— W czoraj po południu żołnierz 
z pułku sądeckiego (1. 20) znajdując się przy 
składzie węgla kamiennego obok dworca kolei, 
upad ł przez w łasną nieostrożność pod koła 
przesuwających się ówcześnie wagonów, w sku­
tek  czego obiedwie nogi zostały pogruchotane.

Pomiędzy biedniejszą] ludnością żydowską 
na Kazim ierzu, rozpow szechniona je s t pogło­
ska, że się utw orzyło w Nowym Jorku  stowa­
rzyszenie bogatych żydów, ażeby w Ameryce 
północnej zakupić znaczne przestrzenie dla za­
k ładan ia  osad starozakonnych, w których mają 
dostać bezp ła tn ie  ziemię b iedni Izraelici z P o l­
ski, Rossji i Rum unii.

Dowiadujemy się, źe w czerwcu r. b. ma 
się udać deputacja m iasta Podgórza pod prze­
wodnictwem burm istrza p. Saulenfelsa do W ie­
dnia, do wyższych władz, mianowicie do mini­
strów  Ziemiałkowskiego, B anhansa i K huna, 
w celu przyspieszenia budowy kolei z Suchej 
do Podgórza.

Wieliczka, d. 26 maja. —  Grono naszych 
amatorów na dniu wczorajszym, za godnem u- 
znania staraniem  dyrektora tea tru  dra S., miłą 
nam sprawiło niespodziankę, przyjm ując w re- 
pertoarz  wcale wdzięczną operetkę: „Cygan
sw atem ", zw łaszcza, że wykonanie, jak  na si­
ły  małego miasteczka, było wzorowe. I  tak  p. 
V. w roli tytułow ćj pod każdym  względem za­
sługuje na  pochw ałę, a m ilutka nasza prima- 
donna pani K . J . zachw ycała jak  zwykle p u ­
bliczność, k tó ra  ju ż  w chodzącą na scenę ży- 
wemi przyjęła oklaskami. M iły głos pana J . 
również się wszystkim podobał. P rócz właśnie 
wspomnionćj operetki odegrano jeszcze dwie 
kom edyjki, w których szczególnie panny L . i 
M. i pp. S. i V. złożyli dowód rutyny i ta ­
lentu.

Rzeka Uszwica w ylała dnia 20 b. m. i
zrządziła, szczególnie pod Brzeskiem , znaczne 
szkody na polach.

K u p iec  P aw eł Rzychoń w Bytomiu, ogło­
siwszy podstępnie bankructw o znikł. Ma la t 
25 , niski, mówi po polsku i po niemiecku.

Cholera. —  w pierwszćj połowie maja pa­
now ała cholera w 22 miejscach ośmiu pow ia­
tów w Galicji; pojaw iła się zaś w 8 miejscach 
a wygasła w 12. D o liczby chorych d. 1 maja 
wynoszących 93, przybyło przez ten czas 272 
chorych, z tych wyzdrowiało 210, um arło 107 
a pozostało 48  w leczeniu, w 6 powiatach a 
10 miejscach.

P rask a  p rokura to r ja  rządow a skonfisko
w ała ostatn i num er dziennika Poliłik.

t  Juljan hr. Łubieński, b. profesor szkoły 
głównej w W arszaw ie, zm arł tam że d. 23 b. m.

W Szwajcarji  uw ijał się nieznajomy czło­
wiek, jako  Jakób  Szmied z Monachjum, który 
jednak  póżnićj m ienił się być Bolesławem Kai- 
zer z W ejrów  w W ielkopolsce; obecnie zas, 
przez policję w L iestalu  pod Basel aresztow a 
ny, oświadcza, że je s t hrabią Edwardem  Miel- 
żyńskim, co się jednak  nie sprawdziło. Ma la t 
27 , w zrostu słusznego, tw arz okrągłą Mówi 
po polsku, francuzku i niemiecku. U  lewćj 
ręki ma palec wskazujący krzywy.

Aleksander Manzoni, jeden  z najznako­
mitszych poetów włoskich, o którego śmierci 
donosiliśmy, urodził się w r. 1784 w Medjola- 
nie. Pierwszem i utworam i poety, którem i zwró­
cił na siebie powszechną uwagę, były piękne 
poezje Versi sciolti i  Inn i sacri. W ysokie sta­
nowisko zają ł M anzoni w literaturze dram aty­
cznej, gdyż w tragedjach swoich (11 conte di 
Carmagnola i  Adelchi) zerw ał z u ta rtą  formą 
francuzkićj szkoły i postaw ił wzory narodowe­
go dram atu. Największy rozgłos zjednała Man- 
zoniemu powieść I  Promessi Sposi, storia M i­
lanese del secolo X V I I .  W  powieści tćj autor 
skreślił z niezrównanem  mistrzostwem życie 
włoskiego ludu wiejskiego. Do zgonu nie opu­
szczała go świeżość um ysłu i zapał do pracy. 
W  ostatnich latach pracow ał nad historją re 
wolucji francuzkićj, k tórśj za życia nie chciał 
drukiem ogłosić.

Sprostowanie. —  w zmiance kronikarskićj 
„Pociąg osobny z K rakow a do W iednia" po­
winno być: o g o d z in i e  7, zam iast o godz. 8.

T e a tr .— W e czw artek dnia 29 b. m. drugi 
występ p. Bolesława Ł adnow skiego, artysty  
lwowskiej, 4-aktow a komedja Jerzego Sanda: 
„M argrabia de V illem er," tłum aczona przez 
panią A leksandrę Rakiewiczową, artystkę sceny 
warszawskićj.

Spostrzeżenia meteorologiczne. —  D nia
26 maja częściowa pogoda; term om etr od 4.4 
doszedł do 12.8 R. D nia 27 przed południem 
pogoda, później pochmurno; term om etr od 2.4 
doszedł do 16.6 R. Barom etr opada; rano o 6 
dnia 28 stan  jego by ł 327 .34 , term om etru 
9 .4 R. W iatr zachodni.

H O TEL SASKI. Przyjechali: Mikołaj Neu 
hauss pełnom. hr. Łubieńskiego, St. Postaw ka 
dyr. cukrowni, z Kaźmierzy; Bron. G eppert 
wł. d., Adam Potworowski wł. d., August hr. 
Zamoyski wł. d. z Kongresówki; S tan. K otar­
ski wł d. z Brzysk; Leon br. K onopka wł. d. 
z Tarnow a; K onrad F ihauser wł. d., Apolinary 
H eppen z żoną wł. d., Tad. Zaklika wł. d., 
z G alicji; Salomea D ąbska wł. d. zW oynicza.

Gospodarstwo przem ysł i Handel.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W dniu 28 bm. odbyło się zwyczajne 

doroczne zgromadzenie walne akcjona-

rjuszów banku pod przewodnictwem pre 
zesa Aleksandra Makowskiego. Obecnych 
akcjonarjuszów było 66 reprezentujących 
1279 akcyj pierwszeństwa z kapitałem 
127,900 z łr .; 9769 akcyj zakładowych 
z kapitałem 781,520 złr.

W krótkióm i treściwóm zagajeniu, pre- 
zydujący zawiadomił zgromadzenie, iź 
skutkiem ostatniego przesilenia giełdowe­
go w Wiedniu, dyrekcja poleciła zrobić 
bilans za czas od Igo stycznia po dzień 
20 maja, który następnie rada nadzor­
cza, wobec komisarza rządowego p. Uzar- 
skiego, jak najśeiślój porównała i spraw­
dziła z dowodami, obliczyła kasę, a z re­
wizji tój okazało się, źe bank najmniej­
szej bezpośredniej, ani pośredniej straty 
nie poniósł, co zawdzięczyć należy kie­
runkowi dyrekcji, która wierna przyję 
tym od poezątku istnienia banku zasa­
dom, nie wdawała się w żadne spekula­
cje giełdowe.

Według odczytanego przez dyrektora 
Henryka hr. Wodzickiego sprawozdania 
z czynności banku za rok 1872, okazało 
się, iż kapitał banku stanowi:

15,000 akcji zakładowych z wpłatą 40% 
t. j. po złr. 80 na akcję 1,200,000 złr. 5

3,628 akcji pierwszeństwa pełno wpła­
conych po złr. 100, 362,800 z łr .;

72 akcji pierwszeństwa umorzonych, 
własnością banku będących, 7,200 złr., 
razem 1,570,000 złr.

Ogólny dochód banku po dzień 31 gru­
dnia 1872 r. wynosił złr. 268,235 c. 18.

Po strąceniu kosztów administracji, po­
datków, amortyzacji kosztów założenia i 
urządzenia itd. złr. 70,238 c. 64.

Pozostał czysty zysk w summie złr.
197,996 c. 54.

5% wypłacono na kupon styczniowy 
złr. 78,140.

Pozostało złr. 119,856 c. 54.
Rozdzielono stosownie do statutów ban­

ku na kapitał zapasowy, tantiemę dla dy­
rektorów i członków rady nadzorczój złr. 
33,559 c. 84.

Zostało więc na superdywidendę złr. 
86,296 c. 70.

Z sumy tój użyto stosownie do ustawy 
banku na amortyzację akcji pierwszeń­
stwa złr. 12,944 c. 50.

Z reszty zaś złr. 73,352 cent. 20 prze­
znaczono na superdywidendę, a miano­
wicie 47,463 złr. 20 centów dla akcyj 
zakładowych i 25,889 złr. do podziału 
na wszystkie akcje tak zakładowe jak  i 
pierwszeństwa w stosunku wpłaconego 
kapitału. Tym sposobem superdywidenda 
na każdą akcję zakładową wynosi 4  złr. 
50 c., na akcję pierwszeństwa 1 złr. 60 c.

k : u  r  s p  a  p  1 e  r  ó  w P  1

K R A K Ó W , 28 maja.
p łacą |żądają

Zła. c .|Z ła. c.

Obligacje indemn. galicyjskie .
kupon u b ie g ły  —35

A %  L isty  zastawne galicyjskie . .
kupon ubiegły . . . .  163 

L isty  zastawne g a lic y jsk ie ... 
kupon ubiegły . . . .  204 

A %  L isty  zastawne polskie s e i j a l . .
kupon ubiegły . . . .  172 

L isty  zastawne polskie serja  I I .  
kupon ubiegły . . . .  172 

h %  L isty  zastawne polskie nowe .
kupon ubiegły . . . .  215

L isty likw idacyjne p o lsk ie .........
kupon ub ieg ły  196

Listy zastawne banku hip. gal.
kupon u b ie g ły   145

6 X  L isty zastawne banku włościan.
kupon u b ie g ły  245

Galie. zakładu kredyt, ziemskiego: 
5 i/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem  
6 #  L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  » -  18-letnm ” , . . .

A kcje kolei warszaw sko-wiedenskiej.
„ galic. K arola-Ludw ika .

„ „  lwowsko-czern.-jaskiej .
„ banku  dla han. i przem . 80 zła,

Losy krakow skie na 20 zła...........
„ 5 X  (D onau-regulirung)-----
„ premjowe w ęgiersk ie ...........
„  3 %  tureckie 400 franków .
„ m iasta S tan isław ow a............

Srebro nowe a u s tija ck ie ................
„ w k u p o n a c h .........................
„ (otuączkowy ru b e l) ............

R uble  papierowe rossyjskie .........
T a lary  p ru sk ie ..................................
D ukat obrączkow y...........................
20 -fran k ó w k a ....................................
Rum uńskie obligacje 100 tal. . . .

75 50

76 50

92 75 

92 25 

92 50 

77 50

85 50

210  —  

138 —

77 50 

71 50

78 50

94 75

94 25

94 50 

79 50 

87 50 

96

95 — 
215 — 
143 —

25

Zła. c. I Zła. e.

109 25 
108 — 
170 — 
148 25 
166 — 

5 26 
8 80 

39 —

25 
111 25 
110 
175 
149 75 
169 -  

5 38 
9 — 

41 —

WIEDEŃ, 26 maja.
R enta austrjacka 5 % ..................

„ w srebrze 5°/o

L o * y:
Z roku 1839 całe za 100 z ł a . . . .

1839 100
6*/« rzad. z r. 1854 za 250 „ .........

#/. ,‘, „ 1860 całe „  500 zła.
o/, „ „ 1860 %  „ 100 „

Rządowe ,, 1864 za 100 z ła ..........

67 — 
71 —

278 
278 

95 50 
99 

114 — 
140 50

67 20 
72 20

281 — 
281 

96 50 
90 50 

116 — 
141 50

80
80
80
80

160
80

100
200

80
140

W ęgierskie poż. prem. na  100 z ła .. . .
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k .
K rak o w sk ie ..................„ 20 zła. . .
Ofen (B udy)................ „  «  „
R udolfa ...........................„  10 „
S a lz b u rg a .. .................. „ 20 „

O b l ig a c je :
Indem nizacyjue galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. 5%  szt. 120 zła.

Akcje bankow e:
A n g lo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. .

„ „ węgier. . .
F ranco austrj ackie . . . .

„ węgierskie . . . .
Galic. banku liipoteez. .

„ dla handlu i p rz ..
„  Landebk. Lwów. 

H andelsbank wiedeński
In teryen tionsbank.........
L anderbank V e re in .. . .
N a tio n a lb an k ........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 200 „
V e rk eh rsb an k ..................... . 80 „
W echslerbank wiedeńs. ,, 80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła. . .  L .
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr.
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „
E lisa b e th ......................  200 zł. m. k . .

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries-T arn o w   200
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k .. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k .. 
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R udo lfbahn ..................  200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ R e m is j i . ,  800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k ..
T h e issb ah n ..................  200 „ . . .
Tram way wied  200 „ . . .
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ ar..

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą |żądają

91

30 50 
14 50 
22  —

75 50 
98 50

194 
285 

63 — 
100 —  

46

185

945 
150 —

93 —

31 — 
15 — 
23 —

102
48

190

950
152

160 —

235 — 
189 —

2150 
211 —  

167 — 
140 —
159

322 —

183 — 
216 —

162 —

237

2160 
213 -  
169 -  
142 -

323 — 

184

133 — 
107 —

e  n  I  ę  d z  y .
płacą j żądają

A kcje p rz e m y s ło w e : Zła. c. Zła. c.

Baugesells. allg. oest. 80 -------- --------
W ied......... 100 zł. m .k .. -------- --------

Bauverein „ 100 v ri n v -------- — —
K a łu sz a ......................... 200 „ ■------- --------
Masz. wied.................... 200 „ „ „ -------- --------

„ lwow. . . . „ ----- 100 „ -------- --------
Parcelaeyjne g a lic .. . . 100 „ „ „ -------- --------
W ied. parcelaeyjne. . . 100 „ „ „ — — — —

L is ty  z a s ta w n e :
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. . h %  z ła .s r . . . 99 75 100 25

„ „ 3 3  la t los . . . b %  w. a. . . . 87 10 87 50
„ gm. 4 0 ......... V V 85 — 86 —

Galic. Banku H yp......... 3 %  w. a ----- 95 50 96 —
„ B anku W łość. . . n n • • • 95 — 95 50

N ationalbank................ b %  m. k . . . . — — --------
w. a. . . . 88 25 88 75

W ęg. tow. kred............. 5 V2X  >1
— — 86 —

Obligi p ie rw sz e ń s tw a :
Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . -------- --------
Alfold F ium e................ z ła .s r . . . 90 50 91 —
D niestrzańskie.............. 5^9 „ „ *. -------- 65 —
Ferd. N ordbahn........... m. k . . . . -------- 88 —

b %  zła. . . . 86 — — —
5 %  zła. s r . . . 101 50 102 —

Gal. K ar. L ud ................ 5 X  » „ 101 50 102 —
„ II. em..................... 5X  r ......... 97 50 98 50
„ 1871 I R ................. 5 X  » ......... 94 50 95 50

Kasz. Oderb................... 5X  » ......... 90 — 91 —
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. 5 %  sr. w. a . . -------- — —
„ n 1867 .............. v n  n -------- --------
„ n i  1 8 6 8 .............. 5 %  „ „ n -------- --------
„ I V 1872 .............. *>/£ n n * -------- --------

Mahr. Sch. C entral___ %  „ „ „ -------- --------
Siebenbiirgen I ............ 5 X  sr. w. a .. -------- 87 —
Siidbahn (Lom bardy). n v  n 109 — 109 50
Theissbahn.................... 5 X  „ ......... -------- --------
W eg.-galic. Łupków. . 5^f „ „ „ -------- — —

„ N ordostbh ... 300 „ „ „ -------- 79 50
„ O stbahn . . . .  300 h %  „ „ „ 72 — 73 - -

WARSZAWA, 24 maja. Rrs. k Rsr. k.
L isty  zastawne serji 1 . 4% .............. 94 95 95 25

„ 2 . .............. 93 95 94 25
kupon ubiegły 1 71*/.

„ n o w e .............. 5 * ---------- 93 96 94 15
kupon ubiegły 2 13%

„ likwidacyjne . . . 4 X .......... 78 85 79 15
kupon u b ie g ły ....................... 1 04%

A kcje w ięc zakładow e przyniosły zysk  
w stosunku 10%  0<i  8 ta ) akcje pierw ­
szeństwa (mając nadto prawo do lo so ­
wania po 200 złr. za 100 w płaconych) 
w stosunku 6% od sta.

Po odczytaniu sprawozdania zgrom a­
dzeni na w niosek dr. W arschauera z ło ­
żyli przez powstanie, podziękow anie dy­
rekcji za t o , że w  chw ilach ciężkiego  
przesilenia potrafiła uchronić akcjonarju­
szów  od strat, jak ie  w  ostatnich dniach  
m nóstwo innych instytucyj poniosło.

Po zatw ierdzeniu w niosków  rady nad- 
zorczój co do przyjęcia sprawozdania, 
zatwierdzeniu rachunków, bilansu, d yw i­
dendy i udzieleniu absolutorjum, w yloso­
wano 66 akcyj pierwszeństwa.

N astępnie w m iejsce zm arłych śp. A d a ­
m a hr. P otock iego , prezesa, i L udw ika  
H elcia , członka rady nadzorczój (których  
pam ięć zgrom adzenie powstaniem  u czci­
ło ), oraz w m iejsce ustępujących H enry­
ka K ieszkow sk iego i Gustawa L oben- 
steina, wybrano prawie jednom yślnie na 
członków  rady nadzorczój ks. E ustach e­
go S angu szk ę, hr. Jana Stadnickiego, 
eks. W iktora K opfa i p. H enryka K iesz­
kow skiego.

Ostatnie wiadomości.
D ziś, k iedy kryzys finansowa tak śc i­

śle połączona jest z całą sytuacją polity­
czną , k iedy w katastrofie giełdowój we 
W iedniu słusznie upatrują k lęsk ę centra­
lizm u, z przyjem nością odsełam y czy te l­
ników do zam ieszczonego powyżój spra­
wozdania z odbytego w alnego zgrom a­
dzenia akcjonarjuszów banku galicyjsk ie­
go dla handlu i przem ysłu. F a k t ,  źe 
bank ten przez ostatnią kryzys giełdow ą  
nie został dotkniętym  i że k ryzys ta nie 
naraziła go na żadne straty, zapisujem y  
tutaj z w szelkiem  uznaniem . Jest to w ie l­
ka zasługa dyrókcji tego banku, źe wśród  
ogólnego szału g ie łdow ego, potrafiła u- 
trzym ać się w roli spektatora i tem sa­
mem instytucję i akcjonarjuszów ustrzedz 
od w szelkich strat.

W e  W i e d n i u  k łopoty  finansowe i 
obawy n ieszczęsnych  następstw  katastro­
fy giełdowój zajmują jeszcze  ciągle uw a­
g ę  rządu.

W czoraj reprezentanci instytutów kre­
dytow ych i bankierów zebrali się na na­
radę u ministra skarbu i ośw iadczyli się 
za dotychczasow em i środkam i rządowem i 
jako najodpowiedniejszem i. U chw alono  
także, aby z kapitałem  30  do 50  m iijo- 
nów utw orzyć zw iązek kredytow y dla e- 
skontow am ą w eksli i zakupyw ania papie­
rów. K apitału takiego m a dostarczyć bank  
narodowy na podstaw ie w eksli przez ten 
zw iązek  kredytow y w ystawionych.

W szystko to jednak jest dopiero w 
p l a n i e .

Ks .  B r o g l i e  zaw iadom ił wczoraj 
w szystk ie poselstw a zagraniczne o obję­
ciu prezydentury przez m arszałka Mac- 
M ahona i o tóm , źe on sam m ianowany  
został m inistrem  spraw zagranicznych.

Telegramy „Kraju“
Paryż  28 maja. A jencja H avasa donosi 

jak o  rzecz pewną, że w ięk szość zgrom a­
dzenia narodow ego zdecydow aną jest w 
celu zapobieżenia pow rotow i przesilenia  
rządow ego, odpow iedzialność prezydenta  
rzeczypospolitój u b ezp ieczyć , pełnom o­
cnictwo jego  na 5 lat ograniczyć.

Kursa.— Wiedeń 28 maja godz. 4 m. 30. m. 
4%  zjednocz, dług państwa banku 66.75. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 71 .15 .— Losy 
z 1860 r. 99. — . —  Akcje banku 925. — . —  
Akcje kredytowe 277.— .— Londyn 111 .25 .—  
Srebro 110.25. — D ukat— . — . —  Lombardy 
183.— . — Losy z 1864 r. 138. — . — Akcje 
franko-austr. 98. — . — Napoleony 8.89 — . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 212. — . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 140 .— . — Akcje kolei półn. 
wschodniśj 132. — . — Akcje banku związków. 
80. — . — Oblig. indemn. gal. 7 4 .5 0 .— Akcje 
banku wied. dla obrotu 180.— .— Akcje anglo- 
banku 190. — . — Akcje kolei rząd. 322.— . — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa 
158. — , _  Tramway 250. — . Banku budowy 
108.— . —  Akcje kolei wschodniśj — .— . —  
Akcje banku anglo-węg. — •— ■ ■ Akcje kolei 
zjedn. 140 .— .— Losy tureckie 69 .50 .— Losy 
premj. węg. 84. — ■— Akcje kolei bogumińskićj
 .  . Akcje kolei ces. Elżbiety 233.— . —
Akcje kolei półn. zachodu. 206 .— .— Akcje 
franco-hungaria 44. — . — Ogólny bank austr. 
174 .—  — Akcje nowego wiedeńskiego tow.
Tramway — .— .

Usposobienie giełdy: mdłe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



4 KRAJ z czwartkn 29 maja

LOSY MIASTA
$$&ĘT" Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

we Lwowie: O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodacłl. 4025
W Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

LOSY MIASTA KRAKOWA
4035 (-?) po 2 5  Złr. " O T .  £L.

jakoteż ze splata w ratach miesięcznych
sprzedaje

M. DWORSKI w Krakowie, Rynek gł. I. 14.

Dr. HERZL,
dentysta

członek honorowy i ordyn. dentysta c. k. austr. 
zakładu głuchoniemych i ogólnego zakładu ciem­
nych pod najwyź. protektoratem  J .  c. k. W ysoko­
ści arcyks. Franciszka K arola, posiadacz krzyża 

i c. k. austr. węg. przywileju n a  sztuczne
zętoy i szczęki.

W I E D E Ń .
Adlergasse Nr. I, w domu Mullera.

O rdlyin\je od 8 z ra n a  do 6 godziny wie- 
CZOrem, także w święta i niedziele. (4363 2-4).

Kąpiele

słynne ze swoich wód siarczanych
otwarte będą, (4207 6-6).

w dniu 1 Czerwca r. b.

Pewien doktor medycyny i chirurgii, ma­
gister położnictwa, emer. sekundaryusz. c. k. 

powszechnego szpitalu w W iedniu
S ta d t, W e rd e rth o rg a sse , 7, II. S to ck ,

leczy

POMAZANIA
i wszystkie niedobrowolne

upływy nasienia
ja k  również przez nie lub inne chorobliwe 

warunki spowodowaną
impotencyę

radykalnie, prędko, według ściśle um ieję­
tnych zasad na  podstawie licznych doświad­
czeń w szpitalach i to za pomocą środka 
p ro steg o , który nie spraw ia bólu.

O rdy n acy a  od 11 — 2 i od 5 — 8 wieczór. 
Także listownie po polsku, ponieważ każdy 
pacjent może ten  środek sam zastósowac. 

4105(-?)n

Zakład kąpielowy

w Ż e g i e s t o w i e
zostaje otwartym dnia 1 Czerwca. Rady lekarski ćj 
będzie udzielał dr. Kazimierz G rabow ski z K ra­
kowa. — Zarzad postarał sie o dobra kuchnie. 

(4361 2-3)‘

wT
czyli

„Gorczyca -ott arkuszacłi.<(
NA SY N A P iS

przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, m arynarkę cesarską
i m arynarkę angielską.

Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością 
i w krótkiej chwili stanowczy skutek ja k  najm niejszą ilością lekarstwa, jes t to 
zadanie, które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 
sposób. A. B o u c h a rd a t , (A nnuaire de thórapeutique 1868, pag. 204).

D la  uniknienia fałszywego papieru, wymagać 
należy, aby opatrzony był podpisem właściciela.

Do każdego pudełka dołączoną je s t instrukcya 
w języku  polskim.

Dostać m ożna u  wynalazcy 26 rue Vieille du Tempie w Paryżu — w KRAKOW IE w aptece 
p. W ik to ra  R edyka i  we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych m iast Europy.

Dyskontowe - komandytowe Towarzystwo

URBAN SCHEICH,
Wiedeń I, Hessgasse L. 1., Ecke der Schottenbastei

przyjm uje na  procent

W K Ł A D K I  P I E N I Ę Ż N E
do obracania w sk raw ac h  lom bardow ych z 

3 dniow em  w ypow iedzeniem  n a  7 X 1  . . . .  . .
14 dniowem  w ypow iedzeniem  na  8 x j>  „ A h  So! hoch
30 dniowem  w ypow iedzeniem  n a  1 0 x 1  ^  dyw idendach.

Przy  zakupnie papierów przyjm uje nasz kantor wymiany te kwity wkładkowe 
bez w ypow iedzenia w zapłacie i kapitalizujem y półrocznie przypadające odsetki aż do 
dowolnego czasu ńa  czy n sze  Od CZynSZÓW. — Polecenia dla c. k. giełdy wykonuje się 
ja k  najlepićj. (4314 10-10)

W iedeń, w Maju 1873. D y re ltc y a ,.

Do sprzedania
majątek ziemski w powiecie Jasiel­
skim, przy gościńcu z Rzeszowa do 
Krosna, 5 1/2 mili od stacyi kolei 
żel. w Rzeszowie, a 4 mile od sta­
cyi kolei żel. w Ropczycach, obej­
muje około 330 morgów ziemi, z 
tych 100 morgów rędzin, 200 mor. 
w równem górzystem położeniu do 
słońca, a około 30 mor. zajmuje las 
młody, przezważnie sosnowy w czę­
ści zaś dębowy; prócz tego propi- 
nacya czyni rocznego dochodu około 
500 złr. Prawo patronatu służy wła­
ścicielowi. Dwór obszerny, murowa­
ny o piętrze w pięknym ogrodzie; 
inne budynki gospodarcze prawie 
wszystkie nowo murowane przy sa­
mym gościńcu. Poczta znajduje się 
w bliskości i dwa razy codzień do­
chodzi. Na majątku tym nie ciążą 
żadne długi.

Wiadomośż udziela ustnie lub pise­
mnie na listy opłacone p. F. S. sekre­
tarz Rady pawiatowój w K r a k o w i e  
i p. Aszkanazy ajent sprzedaży dóbr 
we L wo wi e ,  plac Gołuchowskie- 
go Nr. 10. (4367 4.3)

Zaproszenie do spróbowania 
szczęścia!

300,000 M. Ct.
w szczęśliwym wypadku jak o  najw iększą wy­
graną podaje najnowsze wielkie losowanie pie- 
niezne, dozwolone i  poręczone przez wysoka 

władze wolnego miasta Hamburga.
To losowanie pieniężne w ten  sposób jes t 

urządzone, iż w krótkim  przeciągu czasu (w 
7 oddziałach) wyciągniętych zostanie z pe­
wnością 43,800 w ygranych, między którem i 
znajdują się główne wygrane w danym ra ­
zie M. Ct. 3 0 0 ,0 0 0 ;  szczegółowo 2 0 0 ,0 0 0  
100,000; 75,000; 5 0 ,0 0 0 ; 4 0 ,0 0 0 ; 2  po 
3 0 ,000; 1 na 25 ,000; 3  po  20 ,000; 3  po  
15,000; 6 p o  12,000; 13 po  10,000; U  po  
8 ,000; 12 po 6,000; 32 po  5 ,000; 65  po  
3 ,000; 204 po 2,000; 412 po 1,000; 412 
po 500; 4 7 2  po 200; 19,800 po  110 t t. d.

Już  18 I 19 C zerw ca 1873 r. odbędzie się
najbliższe pierwsze wylosowanie wygranych 
tego przez rzad poręczonego losowania kap i­
tałów, ja k  to z urzędu postanowiono, — ko­
sztuje zaś

1 cały los oryginalny tylko złr. 3 1/2 
1 połów ka losu „ PU
1 ćwiartka ,, 1

któreto losy, zupełnie według upodobania, za 
nadesłaniem  odpowiednej kwoty przez podpi­
sany Dom bankowy sprowadzone bvć mogą.
Mój obecnie od 21 lat istniejący kan tor ma 

nadzwyczajne szczęście, gdyż oprócz wielu 
innych znacznych głównych wygranych wy­
płaciłem w tutejszych stronach niedawno 
według rządowych dowodów

1 wyarana na 152,000 M. Ct. i 
1 „ " 152,500 „

dlatego też słusznie mogę zaprosić do ogól­
nego i szczęśliwego uczestniczenia.

W ykonywując zamówienia dołączam po­
trzebne urzędowe wykazy bezpłatnie a  po 
uskutecznionem ciągnieniu otrzyma każdy z 
moich interesantów natychm iast i bez wez­
wania urzędowe wykazy wygranych, z czego 
wynik jes t uwidoczniony. W yplata wygra­
nej odbywa się punktualnie  za poręczeniem 
rządu.

Powieważ przewidzieć można, iż współ­
udział w tćm na bardzo rzetelnój podstawie 
opartem losowaniu będzie bardzo liczny — 
przeto uprasza się z powodu bliskiego loso­
wania łaskawe zamówienia jaknajwcześniej 
wprost nadsyłać do domu bankowego znanego 
pod firmą

Pierwszy upremij. wyrób krajowy

L O D O W N I
na piwo

(Eiskasten & Eiskeller)
po najtańszych cenach

od 12 do 100 złr. w. a.
znanych z swój praktyczności i dobrego 

materyału.
Zaszczycony dwoma m etalam i wystawy Kra­

kowskiej i Tarnowskiej’ poleca swój obfity skład 
wraz z pipami mosiężnymi i wentylami i udziela
cenn ik i b e zp ła tn ie

Franciszek Łazarski,
(4210 13-25). w Tarnowie na  Grabówce.

Do restauracyi kolejowej w C hyrow ie potrzeba

KELNERA
prowadzącego interes z kaucyą 100 złr. — Jeżeli 
żonaty, może objąć i trzecią klasę. Czas wstąpie­
nia do obowiązku 1 Czerwca r. b. (4358 3-3).

Ważne jako podarunek dla 
przystępujących do bierzmowania.

Obfity i od wielu lat wzięty

Skład Zegarków
ni. HERZA

(4360 2-9 i. Dammann
w H am burgu.

zegarm istrza w W iedniu, Stephans- 
platz, 6 , Aussenseite des Zwettlhofes, 

poleca wielki wybór wszelkich gatunków  dobrze 
regulowanych zegarków z roczną gw arancyą we­

dług cennika.

Zegarek nieuregulow any o 2 złr. tanićj.

Genewskie zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 rubinam i. . . . . . . .  10— 13 fi.

„ „ z  obwódką złotą i spręż. 13— 15 „
„ „ d a m s k i . /  . . . • / . .  13— 18 ,
„ „ z podwójną k o p e r tą .. . 16— 17 „
» „ z k rysz ta ł/szk łem  . . . .  14— 17 „
„ anker z 15 rubinam i ................. 16— 19 ,
„ „ z srebr. kop. wewnątrz 20—23 „
„ „ z podwójną kopertą / . .  18— 23 „
e r  n r  lepszy 24— 28 „
„ „ z kryształ, s z k łe m .... 18— 25 “
„ zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 2g—30 „
,  Cylinder re m o n to a r ..........................  22 26 „
„ A nker remont, nakręć, z b o k u . . .  28— 35 ,  
.  „ z podwójną kopertę . . .  36—40 „
n „ z kryszt. szkłem . / . . . .  30—36 „
n anker a rm ee-rem o n to irs ..................  38- -45 „

Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinam i 25—30 „
n n em aliow any......................  30—36 „
„ „ z e  złotą kopertą wewn. 35 —40 „
„ „ emaliow. z b ry la n ta m i _  40—48 „
„ „ z  kryształ, szkłem ........... 32—45 „
„ „ z  podw. kopertą 8 ru b in . . .  40 48 „
„ „ emal. z b ry lan tam i.........  50—65 „
„ „ anker z 15 rub in ............ 38—44 „
„ „ bardzo elegancki . . . . .  . 5 —60 „
* „ Z  podwójną k o p e r tą ....  55— 65 „
„ „ bardzo elegancki 65, 70, 80,

90, 100— 120 „
„ anker z kryształ, sz k łem ............ 45 — 75 „
„ damskie zegarki ankrow e „ . 40—48 „
„ „ anker z kryszt. szkłem . . .  45—60 „
„ „ z podwójną k o p e r tą   50— 60 „
„ rem ontoirs 70, 80, 90— 100 
„ „ z  podw. k o p ...  100 , 110 , 120— 150 „

Remontoary d la myśliw. i dla rzem ieśl­
ników w pakwonowem okuciu lub
ze złota talm i k o p e r tą ....................  43_17

Srebne łańcuszki po fi. 2.50, 3, 4 , 5 , 6
’ 7 , 10— 12 „

Złote łańcuszki po fi. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 90— 100 „ 

Budziki z godzinam i....................................  7
„ „ same zapalające świecę 9
„ z narządem  do w ystrzału i za­

palania św iecy................................  14
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzowych..................................  12 , 13— 14 „

Przenośne zegary  dla kontrolow ania strażn ików .
n a  6 staeyj, w erk ankrow y w rubinach,
najlepszy w świecie w y ró b ......  40—48 „

Takie same nieprzenośne na  jedną stację 28— „
Francuzkie zegary brązowe eleganckiśj formy, 18 

20, 22, 25, 30 złr. ‘
Francuzkie zegary salonowe 28, 30, 40, 50 60 

70 do 100 złr.

Pendułowe zegary w łasnej fabryki z 2-letniem 
poręczeniem.

C odziennie do nakręcania 11, 12, 13 złr 
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr.
Bijący pół i całe godziny 32, 35, 38 złr.
Bijący kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesięczny 30, 32, 35, 40 złr.
Za opakowanie pendułowego zegara fi. 1.50 2 fi.

Reparacye uskutecznia się najstaranniej.
_  Zamówienia z prowincyi za zaliczką poczto­
wą lub za poprzedniem  przesłaniem  należytości, 
uskutecznia się punktualnie. Przedm ioty niepodo- 
bające się , ponatychmiastowem odesłaniu, wymie­
nia się. Zegarki przyjmuje się w zam ian.

Na żądanie, za poprzedniem  nadesłaniem 
gotówki lub za przekazem  pocztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru.

Do łaskaw ego uwzględnienia.
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 
dla tego słyną w świacie dla nadzwyczajnej ta­

niości i trwałości. * 3838(40-50)

W drukarni “Kraju" pod zarządem St. Gralichowskiego.


